
Pomorska Nagroda Fair Play 
im. Andrzeja Grubby
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sport szkolny 
   z Energą
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Przysmaki kuchni hiszpańskiej 
królowały w menu Brovarni i Restauracji 
Hotelu Gdańsk. „FIESTA DE SIESTA” 
to kolejna impreza z cyklu „Europa w 
Kuchni”. 

Z okazji X rocznicy akcesu Polski 
do UE odbyły się dwie Majówki – 
Pracodawców Pomorza w Kolibki 
Adventure Park oraz X Kaszubska 
Pomorskich Przedsiębiorców w 
Centrum Edukacji i Promocji Regionu w 
Szymbarku. 

Od piątku do niedzieli na terenie 
Pomorskiego Rynku Hurtowego 
„Rënk” już po raz jedenasty będzie 
się odbywać wystawa ogrodnicza 
połączona z kiermaszem „GRAJMY W 
ZIELONE”.

Spędzają na oddziale Kliniki Pediatrii, 
Hematologii i Onkologii w Gdańsku 
24 godziny na dobę razem ze swoimi 
chorymi dziećmi. Rodzice napatrzywszy 
się na braki w sprzęcie,
postanowili założyć fundację, która 
będzie wspierała działania kliniki.
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Remisem 2:2 zakończył się mecz memoriałowy piłki nożnej rozegrany 14 maja 
na murawie AWFiS Gdańsk, w kolejną 55- rocznicę urodzin Andrzeja Grubby. 
Już tradycyjnie od przedwczesnej śmierci słynnego pingpongisty w 2005 roku, 
rywalizowały ze sobą drużyny Przyjaciół Andrzeja, w której grają synowie 
Andrzej Grubby i reprezentacja AWFiS Gdańsk. Waldemar Moska, rektor AWFiS, 
poinformował, że ustanowiona zostanie doroczna Pomorska Nagroda Fair Play im. 
Andrzeja Grubby. Str. 9

Zobacz 
czym żyje 
Trójmiasto, 
wejdź na:

reklama

Wielkanocna zaległość

Str. 12

Żużlowcy Renault Zdunek Wybrzeże 
odrabiają zaległości. W niedzielę o 
godz. 17.00 na stadionie im. Zbigniewa 
Podleckiego podopieczni Stanisława 
Chomskiego zmierzą się z Lubelski 
Węgiel KMŻ Lublin. 
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Fot. Włodzimierz Amerski

Rodzice biorą sprawy 
w swoje ręce

Kulinarna fiesta 
w Hotelu Gdańsk

Ogrodnicze święto

Dwie Majówki

Rektor AWFiS i wydawca gazety proponują
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1,4
- takim wskaźnikiem w 
odniesieniu do pensji 
przeciętnej ustalano 

wynagrodzenie prezydenta 
Gdańska, Kazimierza 
Rynkowskiego w l980

4650 zł
- tyle przy ówczesnych 
zasadach zarabiałby 

obecnie prezydent Paweł 
Adamowicz

24 000 zł
- miesięczne dochody 

prezydenta P. Adamowicza 
w 2012 roku

„Mam nadzieję, że 
to nie są ostatnie dni 

Stoczni Gdańskiej (...) 
gorąco zachęcam żeby 

właściciele przyjrzeli się jak 
gospodarują sąsiedzi 

z sukcesem” 
(Gdańska Stocznia 

Remontowa 
– dop. red.) 

Krzysztof Dośla, 
przewodniczacy ZR „S” 

w Gdańsku o sytuacji 
w gdańskiej stoczni 

należącej do ukraińskiego 
koncernu (Radio Gdańsk)

Liczby

Cytat tygodnia

Personalia
� Ogłoszono nazwiska laureatek 
kolejnej edycji „Kobiet sukcesu”. 
W tym roku wyróżnieniem uho-
norowano 12 pań. W Dworze 
Artusa nagrodzono: Olgę Bieniek 
- współproducentkę „Czarnego 
czwartku” i „Układu zamkniętego”, 
Lucynę Boike-Chmielińską - 
prezeskę „Szkunera”, Hannę 
Brejwo - wójt Pszczółek, Mał-
gorzatę Gruchałę - właścicielkę 
centrum zdrowia „U zbója” w 
Gołubiu, Dorotę 
Kolak (fot.) - 
aktorkę Teatru 
Wybrzeże, 
Magdalenę 
Kołodziej-
czyk - wójt 
gminy Pruszcz Gdański, Emilię 
Michalską - kanclerz Wyższej 
Szkoły Bankowej, Monikę 
Ruchniewicz - dyrektor Multi-
banku, Joannę Sokołowską 
- właścicielkę kancelarii prawno-
-widykacyjnej „Sokół” w Redzie, 
Adelajdę Stopę - właścicielkę 
firmy Beaphare z Redy, Annę 
Wojciechowską - dyrektor 
marketingu spółki Robyg i Annę 
Wypych-Namiotko - wiceminister 
w resorcie infrastruktury. Plebiscyt 
po raz kolejny zorganizował 
red. Zbigniew Żukowski z 
Konwencji Przedsiębiorców, 
który przed laty na łamach 
„Głosu Wybrzeża” ideę „Kobiet 
sukcesu” rozpropagował i nadał 
jej ramy organizacyjne. 

� Powołano nowa radę po-
morskiego oddziału NFZ. Z 
rekomendacji sejmiku do rady 
zostali wybrani: Grażyna Zielińska, 
b. wiceminister pracy i szefowa 
WUP w Gdańsku, Sebastain 
Susmarski - ekonomista z 
PSSE w Sopocie. Wojewoda 
pomorski wskazał z kolei swojego 
zastępcę Michała Owczarczaka 
i b. gdańskiego radnego z Unii 
Wolności prawnika Jerzego 
Adamskiego; konwent starostów 
ponownie desygnował Andrzeja 
Pogranicznego. Wojewódzka 
Komisja Dialogu Społecznego 
będzie reprezentowana przez 
Katarzynę Zimmer-Drabczyk 
i Jacka Szubstarskiego, me-
nedżera z Energi, przed laty 
aktywnego na rynku medycz-
nym i politycznym w barwach 
lewicy. Z wejherowskich struktur 
SLD do rady trafił Aleksander 
Lewandowski, wytypowany 
przez radę organizacji pożytku 
publicznego. Skład zamyka 
komendant wojewódzki policji 
Wojciech Sobczak. Kadencja 
rady trwa 4 lata. Niespodzianką 
jest brak w jej składzie Ryszar-
da Dubielli z „S”, od wielu lat 
aktywnego jej przedstawiciela.

� W piątek 10 maja odbyło 
się Walne Zgromadzenie 
Sprawozdawczo-Wyborcze 
Pomorskiego Wojewódzkiego 
Związku Tenisowego. Wybrano 
nowy zarząd w skład którego 
weszli: Mikołaj Franas (prezes), 
Jarosław Zie-
liński, Andrzej 
Kidoń (fot.), 
Tadeusz Gra-
bowski, Marta 
Jankowska, 
Antoni Świło, 
Agata Bachanek, Maciej 
Pieczonka, Mariusz Ozdoba. 
Członkami Komisji Rewizyjnej 
zostali Tomasz Tempczyk, 
Maria Grusiecka, Marek 
Śmiechowski.

Wraz z nastaniem lepszej 
pogody na ulicach miast 

pojawiło się więcej samocho-
dów. Kierowcy po długiej zi-
mie najwyraźniej postanowili 
przewietrzyć swe cztery kołka. 
Słusznie, auto, które stoi przez 
dłuższy czas szybciej niszczeje 
od tego, które jest w ciągłej 
eksploatacji. Większość kie-
rowców pomyślała pewnie, że 
nowe inwestycje drogowe uła-
twiają przejazd i poruszanie 
się swoim środkiem lokomocji 
będzie wygodniejsze i szybsze 
niż korzystanie z komunikacji 
miejskiej. Nic bardziej myl-
nego. W godzinach szczytu 
komunikacyjnego jazda wy-
maga sporo cierpliwości. 
Najlepszym przykładem jest 
Wrzeszcz. Nowa Słowackiego, 
przejazd nad Grunwaldzką, 
zjazdy w i z Kościuszki, po-
winno być dobrze. Powinno. 
Przejazd od Hallera do Grun-
waldzkiej przez ulicę Ko-
ściuszki zajmował w miniony 
wtorek 40 minut.

Koszmar przeżywali jadący 
ulicą Chrobrego do Kościusz-
ki i dalej do Komorowskiego. 
Zatłoczona tradycyjnie jest też 
Legionów w obu kierunkach. 
Podobną sytuacje mamy przy 
weźle Kliniczna i na dojeździe 
ulicą Miszewskiego do Grun-
waldzkiej. Sytuacji drogowej 

w Dolnym Wrzeszczu nie uła-
twia też trwająca rewitalizacja 
ulicy Wajdeloty. Nawiasem 
mówiąc można już zobaczyć, 
że drogowcy stawiając kra-
wężniki na tej ulicy znacznie 
zwężają jezdnię, mieszkańcy 
są zdezorientowani i przera-
żeni. Jest to jednak z godne z 
planami i do nowej Wajdeloty 
przyjdzie się nam przyzwycza-
ić. Na szczęście ruch w tej cze-

ści Gdańska jest umiarkowany 
i zatory drogowe nie powinny 
tu powstawać. 

W górnej części Wrzeszcza 
nie jest dużo lepiej, Wiedzą to 
zjeżdżający Jaśkową Doliną 
czy ulicą Do Studzienki. 

Na zakorkowane ulice, 
przy tym natężeniu ruchu, le-
karstwa na razie nie widać. 
Jest za to sposób aby rozła-
dować emocje zgromadzone 
w poruszających się w ciągu 

tygodnia, zatłoczonymi uli-
cami, mieszkańcach naszego 
miasta. Rada Dzielnicy Dol-
ny Wrzeszcz jako pierwsza z 
dzielnic Gdańska organizuje 
bieg uliczny. Biegowe Grand 
Prix Dzielnic Gdańska or-
ganizuje 8 rad dzielnic. Cykl 
imprez biegowych, organi-
zowanych przy udziale klubu 
lekkoatletycznego KL Lechia 
Gdańsk skierowany jest do 

rodzin, dzieci i młodzieży oraz 
osób starszych. Biegać każdy 
może, pierwsza tego rodzaju 
impreza połączona z rodzin-
nym piknikiem odbędzie się 
już 26 maja we Wrzeszczu, 
ostatnia z cyklu – 12 paź-
dziernika wytyczona będzie 
przez Siedlce. Szczegóły, za-
pisy i informacje o tej inicja-
tywie Rad Dzielnic Gdańska 
można znaleźć na stronach 
poszczególnych Rad oraz na 

stronie www.dzielnicebiegaja.
pl. Oprócz biegania można 
też czynnie spędzać czas na 
rowerze, powstają już nowe 
ścieżki rowerowe prowadzące 
z Wrzeszcza przez Zaspę oraz 
w kierunku Nowego Portu. 
Mam nadzieję, że lepiej wyko-
nane od tych przy Nowej Ko-
ściuszki. Nierówne chodniki i 
ścieżki rowerowe dają się we 
znaki rowerzystom i pieszym. 
Kierowcy są tu w lepszej sytu-
acji, bowiem jezdnia jest jesz-
cze równa, jazdę utrudniają 
jedynie korki.

Bieganie czy jazda na ro-
werze niestety nie zastąpią 
codziennego ruchu komunika-
cyjnego, nie zmniejszą zato-
rów i zdenerwowania kierow-
ców. Szukanie objazdów, dróg 
alternatywnych w godzinach 
największego nasilenia ruchu 
na niewiele się zdaje. Pozo-
staje zachowanie spokoju i 
nabieranie kondycji.

Krzysztof Andruszkiewicz

Mój Wrzeszcz

Bieg to zdrowie

Odbywało się to w ramach 
ogólnopolskiej kampanii 
społecznej „Policzmy się”, 
której celem jest profilakty-
ka wczesnego wykrywania i 
leczenia chorób nowotworo-
wych. Dodatkowo piłkarzy 
na murawę wyprowadzały 
dzieciaki w koszulkach pro-
mujących akcję. Potrwa ona 
do 16 maja.

W specjalnym mammo-
busie ustawionym w okolicy 
pawilonu kasowego umiejsco-

wionego od strony ul. Żaglo-
wej przebadało się kilkanaście 
kobiet. - Nie wiem czy jest to 
dobre miejsce, ale z pewności 
lepsze takie niż inne, dlatego 

jak usłyszałam o tej akcji to 
przyszłam, tym bardziej, że 
regularnie się badam. Poza 
tym jeżeli ktoś wspólnie cho-
dzi na mecze to przy może 

przy okazji zadbać o zdrowie 
– przyznała w rozmowie z 
nami pani Agnieszka.

PADO
Fot. Paweł Doczyk

Kampania „Policzmy się” 
pod PGE Arena

W niedzielę przed 
stadionem PGE 
Arena Gdańsk 
dostępny był 
mammobus, w 
którym kobiety 
powyżej 35. roku 
życia po okazaniu 
karty kibica lub 
biletu mogły 
przeprowadzić 
bezpłatne badanie 
mammograficzne.
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Wątpliwości radnych PO 
co do wykorzystania 

przez metropolitę gdańskiego 
Sławoja Leszka Głódzia grun-
tu przy ul. Brzegi w Gdańsku 
Stare Szkoty wymusiły po-
pełnienie listu do prezydenta 
Gdańska Pawła Adamowicza, 
znanego m.in. z konserwatyw-
nych przekonań, które ostat-
nio w jego macierzystej partii 
są w defensywie.  

Gdańscy radni PO w licz-
bie 11, wraz szefem klubu 
Maciejem Krupą, zajęli się 
zwierzyną metropolity. Zain-
teresowanie wzbudziły trzy 
daniele (gatunek: dama dama 
dama) hasające po arcybisku-
piej działce. Radnych PO in-
teresuje działka o powierzch-
ni 3,3 tys. m kw. (wyceniona 
na 457 tys. zł), gdyż w 2011 
r.  prezydent Adamowicz 
sprzedał teren Kolegiacie sta-
roszkockiej pw. św. Igancego 
Loyoli z 99-proc. bonifikatą.

 – Zwracamy się z proś-
bą o udzielenie informacji 
czy urząd miasta Gdańska 
przeprowadza kontrole w 
zakresie zgodnego z ce-
lem wykorzystania gruntów 
przekazanych na mocy od-
powiedniej uchwały Rady 
Miasta Gdańska przez Mia-
sto Gdańsk z bonifikatą? (…) 
Nadto, w związku z pojawia-
jącymi się doniesieniami me-
dialnymi związanymi z prze-
kazanymi na rzecz diecezji 
gdańskiej gruntami w Starych 
Szkotach z przeznaczeniem 
na kult religijny, gdzie ma 
się rzekomo znajdować mię-
dzy innymi hodowla zwie-
rząt, zwracamy się z prośbą 
o informację, czy znana jest 
urzędowi miasta okoliczność 
niezgodnego z celem udziele-
nia bonifikaty wykorzystania 
terenu, a jeżeli nie czy urząd 
zamierza taką informację 
zweryfikować? – pyta grupa 
radnych PO prezydenta Pawła 
Adamowicza.  

Po  sanktuarium – wotum 
dziękczynne za posługę Jana 
Pawła II – zwierzątka stały 
się osią debaty publicznej 
czy przekazane kościołowi 
grunty są wykorzystywane na 
cele sakralne. Wypatrzone na 
nich trzy daniele zepchnęły w 
niebyt pytania o  chociażby 
gigantyczne zadłużenie miej-
skiej kasy, czy obciążający 
gdańszczan wielki stadion 
oraz inne pomniki władzy, jak 
ECS i Teatr Szekspirowski, 
które – o ile zabraknie wspar-
cia z publicznej kasy – staną 
się mauzoleum rządów PO. 

Czy to kolejny pretekst 
do podkopania pozycji pre-
zydenta Gdańska i  echo 
odcinania „skrzydła konser-
watywnego” w Platformie? 

Paweł Adamowicz odpo-
wiada lakonicznie „Nie”. 
Gdańsk przekazał z boni-
fikatą 22 działki od 1989 r. 
Skąd wiec to larum? Czyżby 
Gdańsk rozdał ziemię pod 
niepotrzebne świątynie? Tak 
by było, gdyby w gdańskich 
świątyniach, wystawionych 
na gruntach przekazanych 
z bonifikatą, wiało pustką. 
Trudno przyjąć ten argument 
dawnej młodzieżówce PO, 
której przedstawicielom, bio-
rącym na celownik instytucje 
kościelne, pomylił się naj-
wyraźniej liberalizm z liber-
tynizmem, Edmund Burke z 
burką, Wolter z Friedmanem, 
Francois-Rene Chateaubriand 
z gatunkiem  wina, a Benia-
min Disraeli z muzykiem 
reggae, a Adam Smith z lide-
rem rockowej grupy. Jednak 
Friedrich von Hayek, Milton 
Friedman i Karl Popper nie 
byli rzecznikami libertyń-
skich, lecz liberalnych idei.

Czy zatem w PO jej kon-
serwatywne skrzydło jest 
„otorbiane” w przygotowaniu 
do zwrotu partii w stronę le-
wicy i do ewentualnej koalicji 
z SLD na szczeblu krajowym, 
a być może i lokalnym po 
wyborach samorządowych?  
Platforma w sferze świato-
poglądowej zaczyna przywo-
ływać postulaty środowisk 
lewicowo-liberalnych. 

 – SLD w Gdańsku już 
był w cichej nieformalnej 
koalicji z PO. Niewiele też 
to go kosztowało, było na-
tomiast bezużyteczne dla 
SLD, jako partii bo zacierał 
jej tożsamość. W końcu So-
jusz przestał być obywatelom 
potrzebny, gdy wypłukał się 
w przedpokojach PO. Pre-
zydent Adamowicz z lewicy 
nie rezygnuje, ale dobiera so-
bie przydatnych dla władzy 
byłych członków PZPR, by 
wspierali go swoimi kwali-
fikacjami. Koalicja w skali 
kraju to kwestia powyborczej 
arytmetyki i zasadniczej re-
wizji programowej PO – ko-
mentuje Marek Formela, lider 
gdańskiego SLD. 

Patron młodych wilków 
z gdańskiej PO minister Sła-
womir Nowak ma własny 
problem. Dziennik „Rzecz-
pospolita” opublikował son-
daż, z którego wynika, że do 
odwołania z rządu Donalda 
Tuska w pierwszej kolejno-
ści nadaje się minister spor-
tu Joanna Mucha. Zaraz po 
niej  należy odwołać ministra 
transportu, budownictwa i 
gospodarki morskiej No-
waka. W resorcie Nowaka 
procedurę „przedkontrolną” 
prowadzi CBA.   

ASG

Do połowy maja w gdańskim 
Zarządzie Dróg i Zieleni 

złożono ok. 4100 deklaracji, w 
tym 400 elektronicznych. 

Tych ostatnich wpłynęłoby 
znacznie więcej, jednak w ze-
szłym tygodniu przez półtorej 
doby serwery ZDiZ nie zdołały 
przyjmować dużej ilości wysy-
łanych drogą internetową zgło-
szeń. Awarię usunięto, jednakże 
urzędnicy nie dają gwarancji, 
że nie pojawi się ona ponownie. 
Zwłaszcza pod koniec maja, 
kiedy będzie dobiegał końca 
termin przyjmowania zgłoszeń. 

Jak informuje Katarzyna 
Kaczmarek, rzecznik praso-
wy Zarządu Dróg i Zieleni 
w Gdańsku, większość osób 
składających deklaracje, de-
klaruje segregację odpadów. 
Jak dotychczas wszystkie 
deklaracje pochodzą od osób 
indywidualnych. Zarządy 
spółdzielni mieszkaniowych, 
jak i wspólnot, jak na razie 
nie kwapią się do składania 
deklaracji „śmieciowych”.

Deklaracje, które wypełnić 
muszą właściciele domów jedno 
lub wielorodzinnych, którymi 

nie zarządza wspólnota ani 
spółdzielnia, można składać do 
31 maja. Jeśli ktoś nie zdąży lub 
zapomni, grozi mu odpowie-
dzialność karno-administracyjna. 
Urzędnicy przekonują jednak, 
że na początku funkcjonowania 
od 1 lipca nowego systemu 
odbioru odpadów komunal-
nych, karać nie będą. Zaczną 
od upomnień, chyba że ktoś 
uporczywie będzie się uchylał  
od złożenia deklaracji. 

Jednocześnie w Gdańsku 
trwa intensywna kampania in-
formacyjna. Po niej mieszkańcy 

zostaną poinformowani, co i do 
jakich pojemników wrzucać. 

Przypomnijmy gdańskie 
stawki za odbiór i wywóz 
odpadów komunalnych zatwier-
dzone przez radnych PO: 56 
groszy od metra kwadratowego 
mieszkania za posegregowane 
i 72 grosze za niesegregowane 
odpady. Powyżej powierzchni 
110 m kw., za każdy dodatkowy 
metr zapłacimy 7 groszy przy 
braku segregacji i 5 groszy, 
gdy to robimy. 

Wła-49

Śmieciowe deklaracje do 31 maja Daniele 
w politycznej 
rywalizacji PO



GAZETA GDAŃSKA
piątek 17 maja 2013 r. ROZMAITOŚCI 5

reklama

Piknik zorganizowano w 
Kolibki Adventure Park. Ma-
jówka Pracodawców Pomorza 
stała pod znakiem różnego ro-
dzaju aktywności. - Do tej pory 
spotykaliśmy się w Szymbarku, 
ale już od jakiegoś czasu kole-
dzy przekonywali, że mamy 
taki potencjał, że pora wypro-
mować inne miejsca na Pomo-
rzu - powiedział Zbigniew Bor-
kowski, wiceprzewodniczący 
Pracodawców Pomorza, prezes 
firmy Infracorr.

Podczas  Majówki  je j 
uczestnicy mogli skorzystać 
z różnego rodzaju atrakcji 
oferowanych przez Kolibki 
Adventure Park. Dla gości 
Majówki przygotowano trzy 
pakiety atrakcji. W pierwszym 
- „Podniebne przygody” moż-
na było skorzystać ze Śred-
niego Parku Linowego, Ty-

rolki - zjazdu linowego oraz 
zwiedzić domki na drzewie. 
W ramach drugiego pakietu - 
Komando Foki - można było 
przejść Tor Komandosa, przez 
15 minut jeździć quadem oraz 
skorzystać zjazdu linowego. 
Trzeci pakiet - Szlak Urwisa 

obejmował ściankę wspinacz-
kową, Skok Adrenaliny, Śred-
ni Park Linowy.

Były również liczne kon-
kursy m.in. można było wy-
grać bilety na koncert Bon 
Jovi na PGE Arena. W kon-
kursie wbijania gwoździa ry-

walizowały najpierw dzieci, 
potem panie, a na końcu pa-
nowie. W innym konkursie 
na główce wbitego gwoździa 
udało się ułożyć 14 kolejnych.

Majówkę zorganizowano 
z okazji dziesiątej roczni-
cy przyjęcia Polski do Unii 

Europejskiej. Jak ten okres 
dla pracodawców ocenił Jan 
Klapkowski?

- Były to lata trudne, bo w 
pewnym momencie przeżyli-
śmy olbrzymi kryzysy świa-
towy, europejski - stwierdził 
jeden z założycieli Gdańskie-
go Związku Pracodawców, 
który od 2010 roku funkcjo-
nuje jako Pracodawcy Po-
morza. - Trzeba powiedzieć, 
że pracodawcy polscy dali 
sobie wyśmienicie radę na tle 
innych krajów europejskich. 
Oczywiście był spadek jeśli 
chodzi o produkcję, ale prze-
żyliśmy kryzys i cały czas 
się rozwijamy dynamicznie. 
Nasze organizacje zrzeszone 
w Pracodawcach Pomorza, 
a uprzednio w Gdańskim 
Związku Pracodawców, po-
radziły sobie wyśmienicie i 
nie było żadnych problemów. 
Spotykaliśmy się z prośbami 
o pomoc w zakresie rozwoju 

gospodarczego. W incydental-
nych przypadkach problemów 
reagowaliśmy natychmiast.

Podczas wystąpienia roz-
poczynającego Majówkę Jan 
Klapkowski wyznał, że dzień 
wcześniej oficjalnie zakoń-
czył pracę na etacie, jest free 
manem i będzie miał dużo 
wolnego czasu. Czy jednak 
osoba o tak dużej wiedzy i ta-
kich zasługach dla pomorskiej 
przedsiębiorczości rzeczywi-
ście będzie „odpoczywać”? 
- Obiecałem prezesowi Cano-
wieckiemu, dyrektorowi Li-
monowi, że w miarę potrzeb 
będę służył swoją pomocą 
i radą - wyznał Jan Klap-
kowski. - Jeśli będzie taka 
potrzeba to chętnie będę się 
spotykał. Trudno się rozstać z 
organizacją, którą się zakłada-
ło 24 lata temu i przez cały ten 
czas się w niej działało.

Tekst i fot. 
Tomasz Łunkiewicz

Aktywna Majówka 
Pracodawców Pomorza

Pracodawcy 
Pomorza spotkali 
się na Majówce z 
okazji dziesiątej 
rocznicy akcesu 
Polski do Unii 
Europejskiej w 
Kolibki Adventure 
Park.

– Przede wszystkim bra-
kuje pomp infuzyjnych, nie 
dość, że się psują, to ich 
najzwyczajniej brakuje,  wy-
rywamy je sobie często z 
rąk, ponieważ jedno dziecko 
może potrzebować dwóch 
czy nawet trzech urządzeń 
jednocześnie – tłumaczy 
Marta Czyż-Taraszkiewicz, 
przedstawicielka rodziców i 
inicjatorka założenia fundacji.

Klinika Pediatrii, Hemato-
logii i Onkologii leczy dzieci 
z całego Pomorza. Obecnie 
oddział jest pełen. Pompy są 
potrzebne na przykład córce 
pani Magdy i synowi pani 
Marty. 

Niezbędne do 
podawania 
chemioterapii

– Pompy infuzyjne są nie-
zbędne do podawania chemio-

terapii. Właściwie wszystkie 
leki muszą być podawane za 
pomocą tego urządzenia. Poza 
tym psują się kardiomonitory 
i inne urządzenia do monito-
rowania funkcji życiowych 
najciężej chorych pacjentów 
– powiedziała doktor Ninela 
Irga-Jaworska Radiu Gdańsk. 
Co dwa lata do 
wymiany

– Całym sercem popieramy 
działania rodziców. Pompy in-
fuzyjne to jest sprzęt, który się 
zużywa, co 2-3 lata taka pom-
pa powinna być wymieniana. 
Mamy leki, leczenie się od-
bywa, ale stale potrzebujemy 
pomp infuzyjnych. Prezydent 
Adamowicz zaofiarował się, 
że nam jedną taką pompę za-
kupi – tłumaczy kierownik 
kliniki Pediatrii, Hematolo-
gii i Onkologii prof. Elżbieta 
Adamkiewicz-Drożyńska – I 

my, i rodzice dostrzegamy ten 
problem. 

Rodzice i ich 
inicjatywa

W tym samym czasie na 
oddziale kliniki spotkali się 
rodzice, którzy postanowili 
wziąć sprawę w swoje ręce 
i założyć fundację, która 
wspierać będzie działa-
nia klinki. Jest już goto-
wy statut i plan działania. 
Marta Czyż-Taraszkiewicz 
wymienia, jakimi jeszcze 
sprawami oprócz zebrania 
funduszy na zakup pomp 
infuzyjnych chcieliby się 
zająć. Na tej liście znajduje 
się wymiana pościeli, zakup 
koców i pralko-suszarki, 
dla tych rodziców, którzy 
przyjeżdżają tu ze swoimi 
chorymi pociechami z ca-
łego Pomorza. W statucie 

umieszczono także odświe-
żenie łazienki dla rodziców.

– Przebywamy z naszymi 
dziećmi w klinice 24 godz. na 
dobę, stąd w naszym statucie 
obecna jest troska i o doro-
słych. Myślimy także o dofi-
nansowaniu noclegów w Byd-
goszczy tym członkom rodzin, 
których dzieci umieszczone 
zostały w tamtejszym ośrod-
ku przeszczepowym. W dzień 
rodzina może przebywać ze 
swoimi podopiecznymi, ale 
na noc muszą opuścić oddział. 
Nie każdego na to stać,  dlate-
go chcielibyśmy wspierać fi-
nansowo takich ludzi i dopła-
cać do noclegów – informuje  
Czyż-Taraszkiewicz.

1 procent niemożliwy

Inicjatywa założenia fun-
dacji wspierającej działania 
kliniki wyszła od pani Marty 
Czyż-Taraszkiewicz.

– Spytałam panią ordyna-
tor, czy mogłabym przeka-
zać 1 proc. podatku na rzecz 
kliniki i dowiedziałam się, że 
nie jest to możliwe, ponieważ 
żadna organizacja pożytku 
publicznego nie działa na jej 
rzecz. Usłyszałam, że oczy-
wiście szpital ani lekarze, nie 
widzą przeciwwskazań, a na-
wet czekają na taką inicjaty-
wę. Gdy zaczęłam rozmawiać 
z innymi rodzicami na ten 
temat, poparto mój pomysł. I 

właściwie możemy już dzia-
łać, mamy statut fundacji, 
jesteśmy gotowi, czekamy 
tylko na notariusza, który nie-
odpłatnie sporządziłby nam 
akt fundacyjny – informuje  
Czyż-Taraszkiewicz. 

Inicjatorki powołania fun-
dacji nie bulwersuje informa-
cja, że choć nie ma funduszy 
na odpowiedni sprzęt do le-
czenia najmłodszych pacjen-
tów, mimo wszystko koncep-
cja dobudowania III piętra jest 
cały czas aktualna i będzie re-
alizowana.

– III piętro jest bardzo po-
trzebne. Między innymi do 
tego, aby umieszczani tam 
byli pacjenci diagnozowani. 
Dla naszych dzieci z bardzo 
niską odpornością, wirusy z 
zewnątrz stanowią istotne za-
grożenie – dodaje pani Marta.

Obecnie na oddziale jest 
ponad dwadzieścioro dzieci. 
Jeśli chcesz dowiedzieć się 
więcej i pomóc rodzicom, 
dzwoń pod numer telefonu: 
695 36 00 34.

Urszula Abucewicz
fot. Urszula Abucewicz

Rodzice biorą sprawy w swoje ręce
Spędzają na oddziale Kliniki Pediatrii, Hematologii i Onkologii 
w Gdańsku 24 godziny na dobę razem ze swoimi chorymi 
dziećmi. Rodzice napatrzywszy się na braki w sprzęcie, 
postanowili założyć fundację, która będzie wspierała działania 
kliniki. 
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„Grajmy w zielone” to naj-
większa tego typu impreza w 
regionie. Można na niej zo-
baczyć co oferują wystawcy 
nie tylko z regionu, ale rów-
nież z  Polski, a nawet zagra-
nicy. Dla osób zajmujących 
się ogrodnictwem obecność 
na „Grajmy w zielone” jest 
obowiązkowa. Dla wystaw-
ców to znakomita okazja do 
reklamy. Wystawcy, którzy w 
swoim gronie, producentów, 
spotykają się często podczas 
Wystawy maja okazję poroz-
mawiać z klientami. To do-
skonała okazja poznać jakie 
są gustu i oczekiwania kupu-
jących, zorientować się jaki 
towar będzie cieszył się zain-
teresowaniem.

Podczas Wystawy odwie-
dzający mogą kupić ziemię, 
odżywki oraz donice, w któ-
rych posadzą swoje rośliny, 
sprzęt do podcinania roślin, 
koszenia trawników, wysie-
wania nasion. 

Wystawa to nie tylko 
okazja do zakupów, ale 
również możliwość podpa-
trzenia, skonsultowania z 
zawodowymi ogrodnikami, 
firmami specjalizującymi 
się w zakładaniu ogrodów 
na co dzień, gdzie, jak po-
sadzić rośliny, by w niepo-
wtarzalny sposób zaspaka-
jały nasze zmysły oka i nie 
tylko.

Nie zabraknie konkur-
sów, w których nagrody 
fundują partnerzy Wystawy. 
Jak co roku wybrane zosta-
nie najciekawiej zaaranżo-
wane stoisko, najciekawszy 
produkt do ogrodu, naj-
piękniejsze – kwiat, krzew 
i drzewko. W konkursie na 
najciekawszą aranżację sto-
iska Wystawy wytypowaną 
przez publiczność szczę-
śliwiec wygra skuter. Roz-
strzygnięcia poznamy w 
sobotę po godz. 17.00. 

Tomasz Łunkiewicz

Z projektami osobowego 
rozliczania odbioru i wywo-
zu odpadów komunalnych 
próbowali przekonać władze 
Gdańska prezesi gdańskich 
osiedli mieszkaniowych oraz 
działacze gdańskiej SLD. 
Niestety nadaremnie. Wy jako 
kolejni podejmujecie taką 
próbę. Czy można powiedzieć, 
że do trzech razy sztuka?

– Poprzednie próby prze-
konania Rady Miasta do me-
tody osobowej (popieranej 
przez większość mieszkań-
ców Gdańska) miały formę 
„protestu” czyli informacji 
władz miasta, że mieszkańcy 
są przeciwni metodzie po-
wierzchniowej. Taki protest 
(formalnie rzecz biorąc) wła-
dze miasta mogły całkowicie 
legalnie „wyrzucić do kosza”.  
Nasza droga jest inna. My 

przygotowaliśmy obywatelski 
projekt uchwały Rady Miasta. 
Takiego projektu nie da się 
bezkarnie „wyrzucić”, gdyż 
nie pozwalają na to przepisy 
uchwalone przez samą Radę 
Miasta (UCHWAŁA NR 
LI/1431/10 RADY MIASTA 
GDAŃSKA z dnia 26 sierpnia 
2010 r. w sprawie uchwalenia 
Statutu Miasta Gdańska). Dla-
tego Radni, przynajmniej tym 
razem, będą się musieli nad 
naszym projektem pochylić. 
To jest zasadnicza różnica po-
między wcześniejszymi dzia-
łaniami, a naszym projektem.
Jak oceniacie przeforsowa-
ną i przegłosowaną przez 
gdańskich radnych metodę 
powierzchniową w porównaniu 
do osobowej?

– Zacytujmy wiceprezy-
denta miasta Gdańska Ma-
cieja Lisickiego, który jesie-
nią 2012 roku kilkakrotnie 
mówił, że „metry kwadrato-
we nie robią śmieci” (wtedy 

wiceprezydent przekonywał 
mieszkańców Gdańska do 
metody ryczałtowej – dop. 
Wła-49). Naszym zdaniem 
metoda osobowa jest po pro-
stu najsprawiedliwsza spo-
śród proponowanych przez 
ustawę!
Czy w przeforsowaniu metody 
osobowej będziecie szukać 
jakiś innych sojuszników?

– Tak! Każdy, kto nie jest 
przeciwko nam, jest z nami.
Prezydent Paweł Adamowicz 
i wtórujący mu jego zastępca 
Maciej Lisicki definitywnie 
odrzucają metodę osobową 
twierdząc, że trudno jest ustalić 
ilość mieszkańców Gdańska. 
A przecież płatnicy podatków 
składają coroczne zeznania 
PIT z dokładnymi adresami 
zamieszkania. GUS podaje też 
liczbę mieszkańców, należy 
mieć nadzieję, że miarodajną, 
a nie wziętą z sufitu. Jaki więc 
problem ustalić ilość miesz-
kańców Gdańska?

– Wiele instytucji państwo-
wych, takich jak ZUS, Urzędy 
Skarbowe, system PESEL po-
siadają bardzo dokładne infor-
macje o miejscu pobytu miesz-
kańców, dlatego wystarczy 
wykorzystać te dane ewiden-
cyjne, które już istnieją. Trzeba 
tylko tego chcieć, a na razie 
urzędnicy miejscy wykazują 
niezwykłą niechęć do pracy.

A tak przy okazji, to me-
toda powierzchniowa też jest 
niedoskonała, gdyż zgodnie 
z uchwaloną przez Radę 
Miasta Gdańska uchwałą, 
opłatom śmieciowym podle-
gają, na podstawie złożonej 
przez właściciela deklaracji, 
WYŁĄCZNIE lokale za-
mieszkałe i te z niezamiesz-
kałych, w których wytwa-
rzane są śmieci. Może się 
więc okazać, po podliczeniu 
deklaracji składanych przez 
mieszkańców, że kilkanaście 
do kilkudziesięciu procent 
mieszkań nie podlega opła-

tom śmieciowym. I w ten 
sposób „szczelność systemu” 
zachwalana przez urzędni-
ków miejskich okazuje się 
całkowitą fikcją!
Mało tego, Maciej Lisicki 
publicznie głosi, że tylko 10 
proc. mieszkańców Gdań-
ska to single i oni poniosą 
największe koszty metody 
powierzchniowej. Skąd on 
wie, że singli jest 10 procent?

– Zbierając podpisy przy-
chodzili do nas ludzie, w 
większości były to osoby 
zamieszkujące w mieszka-
niach pojedynczo lub we 
dwoje. Na podstawie tych 
spotkań możemy przyjąć, że 
około 40 proc. mieszkańców 
Gdańska, to osoby samotne. 
Trzeba powiedzieć otwarcie, 
że Gdańsk to miasto ludzi 
starych. Poniekąd to zasługa 
naszych władz, bowiem mło-
dzi wyjeżdżają za pracą za 
granicę, albo wyprowadzają 
się poza miasto, gdzie mają 

lepsze warunki do mieszka-
nia i życia, a urzędnicy miej-
scy od lat nie mają pomysłu 
jak zachęcić tych, najbardziej 
aktywnych mieszkańców, do 
pozostania w Gdańsku. 
Jak udało wam się zebrać aż 
2800 podpisów pod obywa-
telskim projektem uchwały 
śmieciowej, dopominającej 
się wariantu osobowego, a 
nie powierzchniowego?

– To akurat było proste. 
Większość osób, z którymi 
mieliśmy kontakt było za me-
todą osobową i sami zgłaszali 
się do podpisu pod projektem 
obywatelskim. 
Co dalej poczynicie jeśli prze-
padnie projekt obywatelskiej 
uchwały śmieciowej złożony 
w Radzie Miasta Gdańska?

– Rozważaliśmy różne 
warianty rozwoju sytuacji 
związanej z uchwałą obywa-
telską. Szczegółowo sposoby 
naszego działania zostały opi-
sane w artykule pod tytułem 
„uchwała… i co dalej”, który 
umieściliśmy na naszej stronie 
www.obywatel.gda.pl. Zapra-
szamy do uważnego zapozna-
nia się z tym artykułem.

Rozmawiał: Włodzimierz Amerski

Radni będą się musieli nad naszym 
projektem pochylić

Ogrodnicze świętoOd piątku 
do niedzieli 
na terenie 
Pomorskiego 
Rynku 
Hurtowego 
„Rënk” już po raz 
jedenasty będzie 
się odbywać 
wystawa 
ogrodnicza 
połączona z 
kiermaszem 
„GRAJMY W 
ZIELONE”.

Program Wystawy 2013

PIĄTEK - 17 maja 2013 (14.00-20.00)
14.00-20.00  Kiermasz towarzyszący Wystawie

SOBOTA - 18 maja 2013 (godz. 10.00-18.00)
10.00 
Uroczyste otwarcie Wystawy oraz występ Orkiestry 
„PSTRONG”
11.00-11.30, 16.30-16.50
Konkursy, w których fundatorami nagród są Partnerzy 
Wystawy
11.30-12.30, 14.00-15.00
Pokaz Florystyczny głównie kompozycji ogrodowych zapre-
zentują na scenie Floryści i Mistrzowie Szkoły Florystycznej 
Małgorzaty Niskiej z Warszawy, z Panią Niską na czele
13.00-13.45, 15.30-16.15
Występ zespołu Bacara, grającego głównie hity z lat 80 
i 90-tych
17.00 
Rozstrzygnięcie konkursu oraz wręczenie nagród dla 
wystawców
w pięciu kategoriach:
- Najciekawsza aranżacja stoiska Wystawy
- Najciekawszy produkt dla ogrodu
- Najpiękniejszy kwiat wiosenny
- Najpiękniejszy krzew
- Najpiękniejsze drzewko
oraz
- Najciekawsza aranżacja stoiska Wystawy wytypowana 
przez Publiczność!

Spośród osób, które wypełnią kupon, oddadzą głos na 

najciekawsze stoisko oraz będą obecne pod sceną pod-
czas odczytywania nagród, wylosowana zostanie osoba, 
która wygra skuter

NIEDZIELA - 19 maja 2013 (10.00-18.00)
10.00 Otwarcie trzeciego dnia Wystawy
10.30-11.00, 12.30-13.00
Konkursy, w których fundatorami nagród są Partnerzy 
Wystawy
10.00-15.00 
Pomorski Piknik Drobiowy finansowany ze środków fun-
duszu promocji mięsa drobiowego.
11.10-12.15, 14.00-15.00
Występ zespołu Bacara, grającego głównie hity z lat 80 
i 90-tych

Ponadto w trakcie Wystawy:
- fachowe porady specjalistów w zakresie pielęgnacji roślin,
- możliwość przejażdżki kosiarkami ogrodowymi,
- jarmark rękodzieła Twórców Ludowych,
- miody, produkty pszczele, miody pitne,
- oferty salonów samochodowych,
- punkty gastronomiczne,
- plac zabaw dla dzieci.

Rozmowa z 
Moniką Strugała, 
współautorką 
projektu 
obywatelskiej 
uchwały 
śmieciowej
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Były prezydent RP podzię-
kował za tak wielkie wyróż-
nienie, jednocześnie krytycz-
nie odnosząc się do obecnej 
sytuacji gospodarczej Polski, 
jak i w innych krajach świata. 
Powiedział, że jego pokolenie 
w latach osiemdziesiątych ow-
szem dokonało wielkich prze-
obrażeń, ale to pokolenie musi 
się też nauczyć rozwiązywać 
obecne problemy. Jak na po-
czątek 21. wieku, to potrzebne 
są radykalne zmiany, aby nie 
doszło do kolejnych wielkich 
rewolucji, które mogą narobić 
wiele bałaganu. Obecnie wszę-
dzie tam, gdzie były prezydent 
RP ma możliwość obserwowa-
nia lokalnych rewolucji, są to 
bunty ludzi przeciw kapitali-
zmowi oraz przedsiębiorcom. 

Wałęsa zwrócił się z prośbą do 
rodzimych przedsiębiorców, 
aby poprawili to, o co walczą 
obecnie ludzie pracy. On też 
jako były przewodniczący 
NSZZ Solidarność chce ucho-
dzić za twórcę modernizacji, a 
nie za przywódcę, który tylko 
burzy.

Gospodarze wręczyli rów-
nież tradycyjne tytuły „Amba-
sadorów Kaszub” oraz dużych 
rozmiarów maczugę z okazji 
X-lecia tychże nagród, którą 
otrzymał Paweł Olechnowicz, 
prezes Lotosu.

Do Szymbarku po raz 10 
zjechali przedstawiciele poli-
tyki, biznesu, sportu i kultury, 
by integrować się w luźnej 
atmosferze. Do głównych 
punktów programu należało 

wręczenie już tradycyjnych 
nagród Bursztynowych Drze-
wek oraz poparcie dla akcji o 
nazwie „Po drugie Autostrada 
wodna na Wiśle”.

W tej sprawie na szym-
barskiej majówce odczytano 

deklarację poparcia dla akcji 
społecznej „Dziennika Bałtyc-
kiego”, pod którą podpisali się 
m.in. prezydent Lech Wałęsa 
oraz marszałkowie wojewódz-
twa pomorskiego – byli - Jan 
Zarębski i Jan Kozłowski oraz 
obecny Mieczysław Struk. 
Domagają się oni opracowa-
nia i uruchomienia transpor-
towej drogi wodnej dla miast 
leżących nad Wisłą, w których 
żyje około 8 mln ludzi, co sta-
nowi 20 procent  mieszkań-
ców Polski. Królowa polskich 
rzek powinna stać się w pełni 
żeglowną, aby mogły po niej 
pływać statki transportowe i 
pasażerskie. Aby można było 
umożliwić rozwój istnieją-
cych 230 tys. firm z pomo-
rza gdańskiego. To pozwoli 
też zapewnić wiele nowych 
miejsc pracy i przyczynić się 
do wzrostu gospodarczego 
kraju.

W imprezie uczestniczy-
li m.in. prezydent Słupska 
Maciej Kobyliński i Marek 
Formela, szef gdańskiej SLD. 
Mówiąc o wodnej drodze 

komunikacyjnej z Gdańska 
w górę rzeką Wisłą, wspo-
minano również obecnego 
w Szymbarku inżyniera bu-
downictwa, menedżera, pisa-
rza, działacza społecznego i 
polityka Jana Ryszarda Ku-
rylczyka, obecnie współpra-
cującego z Elektrobudową 
S.A. W latach 2001-2004 był 
wojewodą pomorskim, a na-
stępnie sekretarzem Stanu w 
Ministerstwie Infrastruktury. 
To jemu głównie przypisuje 
się przeforsowanie w rządzie 
budowy autostrady północ-
-południe A-1.

Jubileuszowa majówka 
odbyła się w ramach obcho-
dów rocznicy akcesji Polski 
do Unii Europejskiej W tej 
kwestii wypowiedział się 
Longin Pastusiak (ur. 1935, 
polski polityk, historyk i po-
litolog, amerykanista, działacz 
PZPR, SdRP i SLD; w latach 
1991–2001 poseł na Sejm I, II 
i III kadencji, były marszałek 
Senatu), który przedstawił 
wyniki swojej kolejnej pracy 
naukowej. Wynika z niej, że 

na 27 beneficjentów UE, nasz 
kraj zajmuje obecnie 18 miej-
sce pod względem bezrobocia, 
20 co do korupcji, dalekie bo 
aż 24 jeśli chodzi o autostra-
dy, 16 na ilość rozwodów i 
20 na ilość samobójstw. Jeśli 
chodzi o stopień zadowolenia 
z życia, to polskie społeczeń-
stwo plasuje się również na 
odległym 19 miejscu.

Longin Pastusiak przypo-
mniał też postać Roberta Schu-
mana, który 9 maja 1950 roku 
doprowadził do podpisania 
pierwszej deklaracji o integra-
cji państw Europy. Miesiąc po 
ogłoszeniu deklaracji Schuma-
na rozpoczęły się prace nad 
traktatem sankcjonującym po-
wstanie ponadnarodowej orga-
nizacji - Europejskiej Wspólno-
ty Węgla i Stali. Obecny kształt 
Unii Europejskiej oraz postęp w 
integracji Europy z całą pewno-
ścią zawdzięczamy Robertowi 
Schumanowi i nie bez powodu 
potomni okrzyknęli go „Ojcem 
zjednoczonej Europy”.

Wła-49
Zdjęcia: Włodzimierz Amerski

X Majówka Przedsiębiorców 
w SzymbarkuLech Wałęsa został mianowany „Królem 

kaszubskich przedsiębiorców” podczas 
jubileuszowej X Kaszubskiej Majówki 
Pomorskich Przedsiębiorców, która 
odbyła się 11 maja w Centrum Edukacji 
i Promocji Regionu w Szymbarku. 
Gospodarze spotkania Daniel i Lidia 
Czapiewscy symbolicznie uhonorowali 
byłego prezydenta złotym berłem i 
koroną.
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Restauracja i Brovarnia 
Hotelu Gdańsk w tym roku 
proponują swoim gościom 
kulinarną podróż po Europie. 
W ramach cyklu „Europa w 
Kuchni” prezentowane są 
kuchnie krajów europejskich. 

W styczniu, na inaugurację 
cyklu, można by było skoszto-
wać przysmaków kuchni wło-
skiej i toskańskiej. W marcu 
królowała kuchnia grecka. 

W maju Restauracja i Bro-
varnia Hotelu Gdańsk zabrały 

swoich klientów na wyprawę 
na południowy-zachód Euro-
py. Podczas „Fiesta de Siesta” 
można skosztować specjałów 
kuchni hiszpańskiej. 

W menu jak na południu 
kontynentu: kolorowo, smacz-
nie i różnorodnie. Jako dania 
głównego można skosztować 
Paelli (kalmary, krewetki, 
mule, chorizo, kurczak) lub 
mule z sofrito, chorizo i gril-
lowaną tortillą. Jeśli kuchnia 
hiszpańska to w menu nie 
mogło zabraknąć tapas - nie-
wielkich przekąsek podawa-
nych zazwyczaj do napojów w 
barach Hiszpanii, na przykład 
takiej ciekawostki jak grillo-
wany arbuz lub krewetki w 
cieście piwnym. 

Podczas „FIESTA DE SIE-
STA” we wnętrzach Restau-
racji Hotel Gdańsk i Brovarni 
Gdańsk można poczuć się jak 
w jednej z gwarnych restaura-
cji południa. Muzyka na żywo 

i wspaniała kolorowa sceno-
grafia przenoszą do klima-
tycznych zakątków Hiszpanii.

Aby oddać jak najwierniej 
atmosferę regionu Brovar-
nia proponuje mieszkańcom 
Trójmiasta nie tylko menu, 
obfitujące w dania kuchni 
hiszpańskiej, przygotowane 
przez kucharzy Brovarni, ale 
także oryginalne wina i drinki 
wprost z południa kontynentu. 
Takim na pewno jest Sangría 
to tradycyjny hiszpański na-
pój alkoholowy. Produkowa-
na jest z wina z dodatkiem 
owoców, soków owocowych, 
lodu oraz wzmacniaczy sma-
kowych w postaci różnych 
winiaków lub innych trunków. 

Smaki Hiszpanii będą kró-
lowały do 19 maja. Zaraz po-
tem Restauracja Hotel Gdańsk 
i Brovarnia Gdańsk zaprosi 
swoich gości na kolejne no-
wości, wiosenno-letnie po-
trawy, które szefowie kuchni 

przygotowują z najlepszych, 
świeżych, regionalnych pro-
duktów. W menu królować 
będą nowalijki, między in-
nymi cieszące się co roku 
ogromnym powodzeniem 

świeże szparagi oraz pyszny 
chłodnik. 

Restauracja Hotel Gdańsk 
i Brovarnia Gdańsk są częścią 
butikowego Hotelu Gdańsk. 

Tomasz Łunkiewicz

Kulinarna fiesta w Hotelu Gdańsk
Przysmaki kuchni hiszpańskiej królowały 
w menu Brovarni i Restauracji Hotelu 
Gdańsk. „FIESTA DE SIESTA” to kolejna 
impreza z cyklu „Europa w Kuchni”. 

W Sopocie mieszkańcy oraz pasażerowie kolei zaczynają od-
czuwać pozytywne skutki modernizacji linii kolejowej E-65 
Warszawa-Gdynia. W tym tygodniu przekazano do eksplo-
atacji nowe przejście pod torami w ciągu ulicy F. Chopina 
łączące obie strony miasta, z możliwością dojścia do pero-
nów PKP i SKM. Ku końcowi ma się również modernizacja 
przejścia łączącego obie części „Monciaka”. W kwietniu 
przystąpiono do wyburzenia istniejącego przejścia pod tora-
mi w ciągu ulicy Majkowskiego w miejsce, którego powsta-
nie nowy obiekt. 

Tunel przechodzi gruntowny remont. - Cały obiekt będzie 
zmieniony - powiedział Maciej Dutkiewicz, PKP PLK S.A. - Do-
konamy rozbiórki sklepienia korytarza, które zostanie skonstru-
owane od nowa z zastosowaniem betonu. 

Przebudowa sopockiego tunelu jest jednym z elementów 
projektu modernizacji magistrali Warszawa – Gdynia na terenie 
trójmiasta. Przebudowa przyniesie  korzyści nie tylko pasaże-
rom, ale i osobom mieszkającym w pobliżu trasy kolejowej. Po-
dróżnym korzystanie z kolei ułatwią nowe perony, zadaszenia i 
przejścia pod torami. Trzy takie przejścia budowane są w Oruni 
w pobliżu ulic Ukośnej, Junackiej i Rejtana. Zastąpią one jedno-
poziomowe skrzyżowania w poziomie szyn. Pierwszym przej-
ściem oddanym do użytku był tunel przy ulicy Rejtana, przy 

którym trwają prace wykończeniowe. Można z niego korzystać 
od listopada 2012 roku. Pozostałe dwa przejścia znajdują się 
w końcowym stadium budowy. Przejścia będą dostosowane 
do potrzeb osób niepełnosprawnych czy rodziców z dziećmi 
w wózkach.

Powstają również nowe, wyższe perony, między innymi na 
stacjach Sopot, Gdynia Główna oraz Gdynia Orłowo. Na szlaku 

kolejowym biegnącym przez Sopot do Gdyni Orłowa trwają pra-
ce nad mostem kolejowym, trzema wiaduktami oraz przejściem 
dla pieszych. Na odcinku Gdynia Orłowo – Gdynia Główna trwa 
remont zabytkowego mostu nad rzeką Kaczą. 

W maju planowane jest zakończenie prac na peronie dale-
kobieżnym gdzie powstaje nowa wiata, nawiązująca wyglądem 
do peronu SKM. Intensywne prace prowadzone są również na 
szlaku łączącym Sopot z Gdynią Orłowo oraz z Gdynią Chylonią, 
gdzie obecnie cały ruch odbywa się po torach SKM, w związku 
z dobudową drugiego toru PLK na tym odcinku.

Do sezonu letniego planowane jest zakończenie zasadniczych 
prac na stacji Gdynia Główna, gdyż obecnie modernizowany jest 
ostatni z czterech peronów, tj. peron nr 2.

Prace mają zakończyć się w marcu 2014 roku. Modernizowana 
jest cała infrastruktura, od podtorza, poprzez obiekty inżynieryjne 
(mosty, wiadukty, przepusty), urządzenia sterowania ruchem aż po 
sieć trakcyjną. 

Po zakończeniu prac pociągi będą jeździć nie tylko szybciej, 
ale także ciszej. Oddziaływanie akustyczne ma być ograniczone 
przez zastosowanie ekranów akustycznych czy rozwiązań chro-
niących przed wibracjami  (szyny bezstykowe i maty antywi-
bracyjne).

W ramach Lokalnego Centrum Sterowania (LCS) Gdańsk 
trwają prace m.in. przy: budowie czterech torów na stacji 
Pruszcz Gdański oraz jednego toru szlakowego pomiędzy 
Pruszczem Gdańskim, a Gdańskiem Południowym; budo-
wie toru na szlaku Gdańsk Południowy – Gdańsk Główny, 
budowie jednego toru na szlaku Gdańsk Główny – Gdańsk 
Wrzeszcz i również jednego toru na szlaku Gdańsk Wrzeszcz 
– granica LCS.

W ramach wykonanych prac zmodernizowano juz ponad 60 
kilometrów torów, ponad 60 kilometrów nowej sieci trakcyjnej, 
prawie 50 km linii służącej do zaopatrzenia w energię elektrycz-
ną stacji, przystanków, jak również urządzeń sterujących ruchem 
kolejowym, 5 peronów, wiadukt oraz ułożono ponad 46 km kabla 
światłowodowego.

Planowany całkowity koszt realizacji projektu „Modernizacja 
linii kolejowej E 65/C-E 65 na odcinku Warszawa – Gdynia – 
obszar LCS Gdańsk, LCS Gdynia” to 1 166 930 022,33 złotych. 
Zakończenie inwestycji planowane jest na I kwartał 2014 r.

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Funduszu Spójności w ramach Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko
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Spotkanie na stadionie 
AWFiS uroczyście otworzył 
rektor uczelni prof. Waldemar 
Moska, który powiedział m.in. 
że wraz z Markiem Formelą, 
inicjatorem tych memoriało-
wych turniejów, podjęli decy-
zję o ustanowieniu dorocznej 
Pomorskiej Nagrody Fair Play 
im. Andrzeja Grubby. Władze 
uczelni zaakceptowały ten po-
mysł, a ideę wsparła Energa. 
Nagroda będzie  przyznawa-
na przez ustalone jury tym 
pomorskim sportowcom, któ-
rzy podczas walki wykażą się 
grą tudzież zachowaniem fair 
play. Nagroda będzie przyzna-
wana i wręczana dorocznie, a 
termin i miejsce zostaną jesz-
cze ustalone. 

Wojewoda pomorski Ry-
szard Stachurski powiedział, 
że Andrzej Grubba byłby 
równie doskonałym piłka-
rzem, tak jak był doskonałym 
pingpongistą. - Spotkaliśmy 
się tutaj na tej zielonej mura-
wie, aby uczcić jego pamięć 
na sportowo, krótkim poje-
dynkiem tenisa stołowego i 
meczem piłki nożnej Będę 
was podziwiał na boisku i 

zazdrościł grania, bo ja tylko 
ograniczę się do kibicowania, 
powiedział Stachurski. 

Lucyna Grubba podzięko-
wała inicjatorom tych memo-
riałowych turniejów, stwier-
dzając że jest to najlepszy 
prezent jaki Andrzej mógłby 
otrzymać. - Piłka nożna była 
jego wielką pasją i drugą spor-
tową miłością. Dziękuje wam 
serdecznie, że jak co roku 
zbieracie się tutaj na stadionie 
i w tej sportowej formie czci-
cie pamięć mego męża.

Po latach przy stole ping-
pongowym rozstawionym na 
murawie stadionu doszło do 
sportowego starcia Macieja 
Grubby (syna Andrzeja) z 
byłym znakomitym zawod-
nikiem, a obecnie trenerem 
Leszkiem Kucharskim. W 
wianuszku, który utworzyli 
piłkarze obu drużyn, robiąc 
przy okazji osłonę przed wia-
trem, zdecydowanie lepszym 
w odbijaniu małej celuloido-
wej piłeczki okazał się Le-
szek, deblowy partner Andrze-
ja Grubby.  

Gośćmi memoriałowego 
popołudnia byli wybitni spor-

towcy i trenerzy m.in. Daniel 
Waszkiewicz, trener od piłki 
ręcznej oraz gdańscy samo-
rządowcy, jak Jacek Karnow-
ski, prezydent Sopotu, który 
zagrał w zespole Przyjaciół 
Andrzeja (zielone koszulki),  
stwarzając kilka groźnych 
sytuacji pod bramką przeciw-
ników.

I to właśnie piłkarze w zie-
lonych strojach Przyjaciele 
Andrzeja objęli prowadzenie. 
W 10 minucie meczu z poda-
nia zawodnika w koszulce z 
nr 13 Romana Waldera celny 
strzał oddał zawodnik w ko-
szulce z numerem 10 Jan Go-
ryszewski. 

Niemal tuż po przerwie 
wynik na 2:0 powiększył 
Dariusz Zarębski. Bramkarz 
białych Michał Chamera nie 
wiele miał do powiedzenia 
przy tym strzale. 

Zieloni nieco opadli z sił i 
chyba zbyt szybko uwierzyli 
w zwycięstwo. Do szturmu 
ruszyli piłkarze w białych 
strojach z drużyny uczelnia-
nej. Wyraźnie było widać, 
że pałają chęcią choćby do-
prowadzenia do remisu, no i 
zachowali więcej sił. Co rusz 
oddawali coraz bardziej celne 
strzały na bramkę zielonych. 
Doskonale interweniował 
bramkarz Dawid Wnuk, stu-
dent czwartego roku AWFiS, 
mierzący aż 194 cm wzrostu. 

Nie zdołał jednak wybro-
nić dwóch celnych strzałów, 
najpierw Szymona Hartmana, 
a następnie przez Krzysztofa 
Byzdrę. W tym fragmencie 
gry w obronie zielonych do-
brze interweniował Andrzej 
Kowalczys, który mając 
spore doświadczenie piłkar-
skie zdołał umiejętnie z linii 

bramkowej wybić piłkę, która 
przepuścił bramkarz. Wystar-
czyło, że Kowalczys na mu-
rawie został zastąpiony przez 
innego obrońcę zielonych, to 
biali zdołali oddać dwa celne 
strzały. Tym sposobem zdoła-
li doprowadzić do remisu 2:2. 

Mecz trwał dwa razy po 40 
minut.

Patronat medialny nad spo-
tkaniem objęły TVP Gdańsk, 
Radio Gdańsk i Dziennik Bał-
tycki.

Wła-49
Zdjęcia: Włodzimierz Amerski

Memoriałowy remis 
Kucharski lepszy od Grubby

Remisem 2:2 zakończył się mecz 
memoriałowy piłki nożnej rozegrany 
14 maja na murawie AWFiS Gdańsk, 
w kolejną 55- rocznicę urodzin 
Andrzeja Grubby. Już tradycyjnie 
od przedwczesnej śmierci słynnego 
pingpongisty w 2005 roku, rywalizowały 
ze sobą drużyny Przyjaciół Andrzeja, w 
której grają synowie Andrzej Grubby i 
reprezentacja AWFiS Gdańsk. Waldemar 
Moska, rektor AWFiS, poinformował, 
że ustanowiona zostanie doroczna 
Pomorska Nagroda Fair Play im. 
Andrzeja Grubby.

Partner Meczu 
Memoriałowego
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Sport szkolny z Energą

Partner wydania

Tutaj 11 maja (sobota) od-
był się pierwszy z dwóch za-
planowanych wspólnie przez 
MOSiR w Gdańsku i Galerię 
Przymorze turniejów. Wzbu-
dzają one jak zwykle duże 
zainteresowanie wysokim 
poziomem sportowym oraz 
atrakcyjnymi nagrodami.

Do dyspozycji zawodni-
ków przygotowanych zosta-
ło osiem boisk. Wystarczyło 
zebrać trzyosobową drużynę 
i zgłosić się, by zagrać bez 
wpisowego w jednej z trzech 
przewidzianych kategorii wie-
kowych. Chętnych do gry było 
blisko 150 osób (48 drużyn).

Grupę 1997 r. i młodsi 
wygrał zespół NIE MOGĘ 
SIĘ ROZCZYTAĆ, grający 
w składzie Karol Kamiński, 
Mikołaj Speichert, Radosław 
Styka. W finale wysoko (15:3) 
pokonali SZALONE GIMBU-
SY /Paweł Małkowski, Hubert 
Podgórski, Maciej Żmudzki/. 
Zespół OBROŃCY TYTU-
ŁU /Mateusz Trymbulak Ka-

mil Ważny, Michał Wysocki/ 
z pewnością mieli chrapkę na 
zwycięstwo, ale swoją grą za-
pracowali na trzecie miejsce. 
Łącznie zagrało w tej grupie 
wiekowej 12 zespołów.

W kategorii 1996-94 r. 
spośród 14 ekip najskutecz-
niej zagrała BŁACZUGA /
Oskar Plenert, Tomek Sitko, 
Błażej Szymidrowski/, która 
w meczu o pierwsze miejsce 
nie dała szans chłopakom z 
TRZYRAZ A /Andrzej Bój-
ko, Adam Grabarczyk, Adam 
Lipski/ pokonując ich 16:5. 
Trzecie miejsce zajęli zwod-
nicy JEST KLASA JEST 
MASA /Grzegorz Dziczek, 
Maksymilian Klasa, Wojciech 
Zarzycki/.

Finał najliczniejszej kate-
gorii Open (1993 r. i starsi), w 
której zagrały 22 zespoły oka-
zał się najbardziej zaciętym 
z sobotnich spotkań turnieju. 
NO CO TY /Michał Gier-
szewski oraz Łukasz i Krzysz-
tof/ pokonali ROZWAJLERY 

PLAY GALERIA PRZYMO-
RZE /Kamil Kuczyński, Mi-
chał Małas, Mateusz Stachow-
ski/ rzucając jedynie 4 punkty 
i tracąc 3. ZIOMY /Grzegorz 
Dutkiewicz, Sebastian Łoś, 
Maciej Ługin/ również się na-
męczyli (6:4), by wywalczyć 
trzecie miejsce.

Na uwagę zasługiwała do-
bra gra drużyny dziewczyn 
RAZ DWA TRZY GRUBA-
SY - Marianna Duszkiewicz, 
Monika Wróbel i Agnieszka 
Ostrowska. Są one członki-
niami Uczniowskiego Klubu 
Sportowego nr 7 w Sopocie. 
Uczestniczą od kilku lat w 
takich ulicznych turniejach i 

mają ogromną satysfakcję jak 
wygrywają mecze z chłopa-
kami.

W rozmowie z komen-
tującym turniej Ryszardem 
Różyckim jedna z trzech za-
wodniczek zespołu Agnieszka 
Ostrowska powiedziała, że 
sport daje im dużo satysfakcji, 
uczy dyscypliny, zespołowo-
ści i dbania o własną kondycję 
fizyczną. Ponadto jest możli-
wość poprzez uczestnictwo w 
takich turniejach poznania faj-
nych chłopaków o podobnych 
zainteresowaniach sporto-
wych. Zachęcała inne dziew-
częta aby koniecznie uprawia-
ły jakąś dyscyplinę sportową.

Dla najlepszych zespołów 
w każdej z grup przewidziane 
były pakiety bonów na zaku-
py w sieci sklepów Decathlon, 
co sprawiło, że rywalizacja, 
w szczególności w fazie pół-
finałowej i finałowej była 
niezwykle zacięta. Drużyny 
zajmujące pierwsze miejsce 
otrzymały bony na kwotę 
po 300 złotych na osobę. W 
przypadku drugiego miejsca 
było to 150 zł i 100 za trzecią 
lokatę.

Dodatkową atrakcją turnie-
ju było pokazowe spotkanie 
między koszykarzami Trefla 
Sopot – Davidem Brembly, 
Michałem Michalakiem i 

Adamem Waczyńskim a... 
siatkarzami LOTOSU Trefla 
Gdańsk - Michałem Kaczmar-
kiem, Michałem Kamińskim i 
Mateuszem Mika. Tu było 
bez niespodzianki, lepsi oka-
zali się koszykarze, ale obie 
drużyny zapewniły niezłe wi-
dowisko oczekującym na ten 
pokazowy mecz uczestnikom 
turnieju i kibicom. Koszyka-
rze i siatkarze dorzucili do na-
gród dla uczestników turnieju 
wejściówki na swoje mecze, a 
także chętnie pozowali do pa-
miątkowych zdjęć.

Wła-49
Zdjęcie: Włodzimierz Amerski

Streetball Challenge na Przymorzu
Gdańsk Streetball Challenge, to 
dobrze znany sympatykom ulicznych 
rozgrywek koszykarskich turniej, który 
co roku organizuje gdański MOSiR. 
Tym razem rozegrany on został w nowej 
odsłonie. Po latach gier na parkingu 
przed kinem oraz na placu przed halą 
na granicy Gdańska i Sopotu, na rok 
2013 rywalizacja przeniosła się na 
Przymorze. 

W sobotniej pierwszej 
rundzie Indywidualnych 
Mistrzostw Polski zwycię-
żył obrońca tytułu Kamil 
Nowacki. Gdańszczanie za-
jęli dziewiąte (Paweł Tybur-
ski) oraz dwunaste (Karol 
Żupiński) miejsce. W klasie 
pięćdziesięciu centymetrów 
sześciennych zaprezentowa-
ło się dwóch reprezentantów 
gdańskiego klubu: Mateusz 
Łopuski i Bartosz Tyburski.

W niedzielnym turnieju 
par zwyciężyli gospodarze, 

którzy nie stracili ani jed-
nego punktu. Gdańszczanie 
z dziesięcioma punktami 
sklasyfikowani zostali na 
miejscu czwartym.

W najbliższy weekend 
mini żużlowe czekają kibi-
ców w Gdańsku. W sobotę 
o godzinie 15:00 rozegrana 
zostanie II runda Indywi-
dualnych Mistrzostw Pol-
ski, natomiast w niedzielę 
o godzinie 11:00 młodzi za-
wodnicy rywalizować będą 
w drugiej odsłonie zmagań 
o Puchar Polski Par Klu-
bowych. Wstęp na zawody 
bezpłatny.

Emocje 
na minitorze

I Runda Pucharu PPKMŻ 50 ccm (Turniej o 
Puchar Prezesa GUKS Speedway Wawrów):

1. Jacek Fajfer (GUKS Speedway Wawrów) 15 (3,3,3,3,3)
2. Paweł Trześniewski (MKMŻ Rybki Rybnik) 12 (2,3,2,2,3)
3. Sebastian Borszcz (MKMŻ Rybki Rybnik) 11 (3,2,3,1,2)
4. Mateusz Łopuski (Wybrzeże Gdańsk) 9 (2,1,1,3,2)
5. Igor Mirzyński (GUKS Speedway Wawrów) 5 (w,2,w,2,1)
6. Bartosz Tyburski (Wybrzeże Gdańsk) 3 (w,1,w,1,1)

I runda IMP 80-125 ccm:

1. Kamil Nowacki (GUKS Speedway Wawrów) 15 (3,3,3,3,3)
2. Marcel Studziński (GUKS Speedway Wawrów) 14 
(3,2,3,3,3)
3. Igor Kopeć-Sobczyński (Unibax Toruń) 12 (2,3,2,2,3)
4. Michał Gruchalski (UŚKS Speedway Częstochowa) 
10 (3,1,3,3,d)
5. Adrian Bialk (UŚKS Speedway Częstochowa) 10 (2,w,3,3,2)
6. Patryk Sitarek (Polonia Bydgoszcz) 10 (3,3,1,1,2)
7. Adam Rembeza (Unibax Toruń) 9 (1,2,2,1,3)
8. Marcin Kościelski (Unibax Toruń) 7 (0,3,2,2,d)
9. Paweł Tyburski (Wybrzeże Gdańsk) 7 (2,2,-,2,1)
10. Damian Stalkowski (Polonia Bydgoszcz) 6 (2,w,1,1,2)
11. Szymon Frątczak (Polonia Bydgoszcz) 5 (1,1,0,2,1)
12. Karol Żupiński (Wybrzeże Gdańsk) 4 (w,2,0,0,2)
13. Adam Wankiewicz (Unibax Toruń) 0 (w,d,-,-,-)

I runda Pucharu Polski Par Klubowych:

1. Just Fun Speedway Wawrów 20
Marcel Studziński 11 (2,3,3,3), Kamil Nowacki 9 (3,2,2,2)
2. Unibax Toruń 14
Igor Kopeć-Sobczyński 10 (1,3,3,3), Marcin Kościelski 
4 (0,2,1,1)
3. UŚKS Speedway Częstochowa 12
Michał Gruchalski 9 (3,3,1,2), Adrian Bialk 3 (2,1,0,0)
4. Wybrzeże Gdańsk 10
Karol Żupiński 7 (d,2,3,2), Paweł Tyburski 3 (1,0,2,0)
5. Polonia Bydgoszcz 4
Szymon Frątczak 4 (1,1,1,1)

W miniony 
weekend w 
Wawrowie 
tegoroczne 
zmagania 
zainaugurowali 
zawodnicy 
startujący w mini 
żużlu. 
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1 czerwca, w godzinach 
12.00-16.00Sopocki Klub 
Tenisowy organizuje Dzień 
Dziecka. 

Organizatorzy zaprasza-
ją całe rodziny dla których 
przygotowano moc atrakcji. 
Uczestnicy imprezy będą mo-
gli wziąć udział w grach i za-

bawach sportowych, pograć w 
tenisa i padla, wziąć udział w 
wyścigach w workach, poba-
wić się na zjeżdżalni i diabel-
skim młynie. 

Więcej i imprezie w kolej-
nym numerze „Gazety Gdań-
skiej”

TŁ

Dzień Dziecka w SKT

Do meczu w lepszych hu-
morach przystąpią gdańszcza-
nie, którzy w niesamowitych 
okolicznościach „wyszarpali” 
punkty chorzowskiemu Ru-
chowi strzelając decydujące 
bramki w doliczonym czasie 

gry. Ich autorami byli Grze-
gorz Rasiak i Adam Duda. 
W Łodzi trener Bogusław 
Kaczmarek nie będzie mógł 
skorzystać z pazującego za 
kartki Pawła Buzały.  Chcąc 
zwyciężyć w Łodzi, gdań-

szczanie muszą dopracować 
grę obronną, bo w meczu z 
„Niebieskimi” popełniali kata-
strofalne błędy. Słabo prezen-
tował się m.in. Piotr Brożek, 
który „asystował” niemalże 
przy każym golu dla rywala.  

Po karencji za cztery „żółtka” 
wraca środkowy obrońca Ra-
fał Janicki.  

Czy m.in. wobec absencji 
„Buziego” szansę otrzyma 
ktoś z duetu Rasiak – Duda? 
- Co tydzień na to liczę i ro-

bię wszystko na treningach, 
żeby dać trenerowi argumen-
ty. Wierzę, że mi się uda, a jak 
nie, to się nie obrażę i posta-
ram się dać z siebie jak naj-
więcej, wchodząc na boisko 
z ławki rezerwowych – nie 
ukrywa Adam Duda. 

„Duduś” z Ruchem strze-
lił swoją czwartą bramkę w 
lidze, dobrze wyglądała rów-
nież jego współpraca z Rasia-
kiem. Czy  trener Kaczmarek 
zdecyduje się postawić na ich 
obu w starciu z Widzewem?  - 
Tym razem sprawdził się ten 
system. Cieszę się, że poja-
wiliśmy się obaj z Grześkiem 
na boisku. Może w kolejnych 
meczach ten wariant gry bę-
dzie dla nas skuteczniejszy. 
Widać wyraźnie, że z Grześ-
kiem super rozumiemy się na 
boisku, co jest efektem pra-
cy na treningach. Grzegorz 
jest bardzo doświadczonym 
zawodnikiem, dużo grał w 
Anglii i w polskich klubach, 
dlatego on brylował w poje-
dynkach główkowych, a ja 
szukałem swojego miejsca w 
polu karnym – dodaje Adam.

Gdańszczan czeka jednak 
trudne zadanie, gdyż  ło-
dzianie  będą chcieli zreha-
bilitować się przed własną 
publicznością za klęskę 0:4 
z Lechem, o czym świadczy 
wypowiedz Thomasa Phibela. 
-  Zdajemy sobie sprawę, że w 
ostatnim meczu spisaliśmy się 
poniżej oczekiwań. Teraz gra-
my z Lechią Gdańsk i chcemy 
zdobyć ważne punkty. Bądź-
cie z nami i pomóżcie nam w 
poniedziałek. My wyjdziemy 
na boisko po to, aby wygrać! 
Stadion powinien być pełen. 

Po drugie w obecnych 
rozgrywkach Widzew do-
brze radzi sobie na własnym 
boisku wygrywając osiem z  
trzynastu meczów, schodząc 
z murawy bez punktów za-
ledwie dwukrotnie. Widzew 
jest jedyną drużyną, która nie 
wygrała na terenie rywala no-
tując cztery remisy i dziewięc 
porażek. Trener Radosław 
Mroczkowski nie skorzysta 
z Milosa Dragojevicia oraz 
Michała Jonczyka, którzy 
przechodzą rehabilitację po 

urazach. Łodzianie będą mu-
sieli sobie radzić także bez 
najlepszego strzelca Mariusza 
Stępińskiego, któremu wyga-
sła umowa z klubem. Złą wia-
domością dla gospodarzy jest 
to, że Lechia dobrze radzi so-
bie na boiskach rywala, gdzie 
zwyciężali pięciokrotnie, trzy 
krotnie remisowali i pięcio-
krotnie schodzili jako pokona-
ni. Warto odnotować, że kilka 
dni temu zarówno Widzew jak 
i Lechia otrzymały licencję na 
grę w Ekstraklasie w sezonie 
2013/2014.

Mecz będzie szczególny 
dla dwóch zawodników bia-
ło-zielonych: Jarosława Bie-
niuka i Bartosza Kanieckiego, 
którzy mają za sobą występy 
w łódzkim klubie. Oprócz 
nich przy alei Piłsudzkiego 
grał także inny z obrońców  
Sebastian Madera. 59 gier i 
trzy gole w barwach Lechii 
ma piłkarz Widzewa Marcin 
Kaczmarek.

Dotychczas oba zespoły 
grały ze sobą 32 razy. Bilans 
jest korzystniejszy dla rywali 
biało-zielonych, którzy wy-
grali 11 spotkań, podczas gdy 
Lechia osiem, 13 spotkań za-
kończyło się remisem. Bram-
ki: 37-27 dla Widzewa. 

Jeżeli chodzi o mecze w 
Łodzi to  gdańszczanie wy-
grali tam jedynie dwa razy, po 
raz ostatni było to w ubiegłym 
sezonie, a decydującego gola 
strzelił Abdou Razack Traore.  
Jesienią na PGE Arenie go-
sopodarze dzięki trafieniom 
Traore i Ricardinho zwycię-
zyli 2:0.

W tabeli obie drużyny mają 
po 31 punktów i dzięki wy-
granej jedna z nich odskoczy 
rywalowi i przy sprzyjających 
rezultatach może awansować 
w tabeli. Kto to będzie? Prze-
konamy się w poniedziałek 
około 21:00. 

Lechia Gdańsk – praw-
dopodobny skład: Michał 
Buchalik – Deleu, Rafał Ja-
nicki, Jarosław Bieniuk, Piotr 
Brożek – Ricardinho, Łukasz 
Surma, Marcin Pietrowski, 
Mateusz Machaj – Piotr Wi-
śniewski – Grzegorz Rasiak.

PADO

Do Łodzi po drugie 
zwycięstwoW najbliższej kolejce T-Mobile Ekstraklasy Lechia Gdańsk 

zagra w Łodzi z Widzewem. Czy biało-zieloni podbudowani 
wywalczonym w niezwykłych okolicznościach remisie z 
Ruchem odniosą drugie zwycięstwo w tej rundzie? Początek 
meczu w poniedziałek o godzinie 18:30.
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Przedłużająca się zima 
spowodowała olbrzymie za-
wirowania w ligowym ter-
minarzu. Przełożone zostały 
dwie pełne kolejki spotkań. 
W minioną niedzielę pierw-
szoligowcy odjechali ostatnią 
kolejkę pierwszej rundy. W 
najbliższą niedzielę rozegra-
ne zostaną mecze... pierwszej 
kolejki.  Gdańszczanie sezon 
mieli rozpocząć 1 kwietnia 
meczem z Lubelski Węgiel 
KMŻ, ale już wcześniej prze-
łożyli ten mecz ze względu na 
kolizję terminów ze spotka-
niem Lechii Gdańsk na PGE 
Arena. 

Obie ekipy do rozgrywek 
przystąpiły z innymi cela-
mi. Gdańszczanie walczą 
o awans. Celem lublinian 
jest zakwalifikowanie się do 
pierwszej czwórki. 

W ubiegłym sezonie ekipa 
prowadzona przez Mariana 
Wardzałę, w trakcie sezonu 
zastąpił doskonale znanego w 
Gdańsku Grzegorza Dzikow-
skiego, do ostatniej kolejki 
liczyli się w walce o awans 
lub baraże. Porażka w Gnieź-
nie zadecydowała o tym, że 
‚Koziołki” zakończyły sezon 
2012 na trzeciej pozycji. 

W przerwie zimowej ze-
spół z Lublina doznał po-

ważnego osłabienia. Zespół 
opuścili liderzy – Robert 
Miśkowiak, Dawid Stachy-
ra i Cameron Woodward. Co 
ciekawe wszyscy trzej zwią-
zali się z ... gdańskim klubem. 
Miśkowiak i Stachyra pod-
pisali normalne kontrakty, a 
Australijczyk tzw. „umowę 
warszawską”. Tuż po rozpo-
częciu rozgrywek Woodward 
doszedł do porozumienia z lu-
belskim klubem i w kwietniu 
został ponownie zawodnikiem 
Lubelski Węgiel KMŻ. 

Po odejściu ubiegłorocz-
nych liderów w tym sezonie 
ciężar walki spoczywa na bar-
kach Daniela Jeleniewskiego 
i pozyskanego z PGE Marmy 
Macieja Kuciapy. „Ciapek” 
mógł zostać w minioną nie-
dzielę bohaterem Lublina. 
Wychowanek rzeszowskiego 
klubu prowadził w piętna-
stym biegu przed angielskim 

duetem Chris Harris-Scott Ni-
cholls co oznaczało remis we 
meczu Lubelski Węgiel KMŻ 
– GKM. Na ostatnich metrach 
został jednak wyprzedzony 
przez Harrisa i grudziądzanie 

wygrali mecz 46:44. Oprócz 
spotkania z GKM lublinianie 
odjechali również dwa spo-
tkania na wyjeździe. W Łodzi 
podopieczni Mariana Wardza-
ły przegrali 42:47. Powodze-

niem zakończyła się wyprawa 
lublinian do Rawicza gdzie 
wygrali z Kolejarzem Rawag 
52:36. 

Gdańszczanie przystąpią 
do niedzielnego spotkania po 
tygodniowej przerwie. We-
dług terminarza podopieczni 
trenera Stanisława Chom-
skiego mieli mieć praktycznie 
cały maj wolny. Gdańszczanie 
mieli pauzować w siódmej 
i ósmej kolejce. Przełożenie 
dwóch kolejek spowodowa-
ło, że gdańscy kibice nie będą 
mieli tak długiej przerwy w 
żużlowych emocjach. 

W gdańskim klubie panują 
bardzo dobre nastroje. Pod-
opieczni trenera Chomskiego 
po wygranej w Grudziądzu 
postawili się w bardzo dobrej 
sytuacji. Po czterech kolej-
kach gdańszczanie mają kom-
plet zwycięstw, w tym dwa 
odniesione w dwóch jak się 
wydaje najtrudniejszych spo-
tkaniach wyjazdowych. 

Renault Zdunek Wybrzeże 
jest zdecydowanym fawory-
tem niedzielnego meczu. Lu-
blinianie jednak łatwo skóry 
nie sprzedadzą. 

Tomasz Łunkiewicz

Wielkanocna zaległość
Żużlowcy Renault Zdunek Wybrzeże 
odrabiają zaległości. W niedzielę o 
godz. 17.00 na stadionie im. Zbigniewa 
Podleckiego podopieczni Stanisława 
Chomskiego zmierzą się z Lubelski 
Węgiel KMŻ Lublin. 

Lubelski Węgiel KMŻ
1. Daniel Jeleniewski
2. Andriej Kudriaszow
3. Paweł Miesiąc
4. Cameron Woodward
5. Maciej Kuciapa
6. Mateusz Łukaszewski

Renault Zdunek Wybrzeże Gdańsk
9. Thomas H. Jonasson
10. Renat Gafurow
11. Artur Mroczka
12. Dawid Stachyra
13. Robert Miśkowiak
14. Krystian Pieszczek

Awizowane składy

Dawid Stachyra (na pierwszym planie) i Robert Miśkowiak (w środku w czarnej czapce) w ubiegłym sezonie byli liderami lubelskiej drużyny. 
Fot. Sławomir Żylak


